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Długość dnia godr. 8min. 81. 


— Biuro Redakcyii Adminietracyi 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburgki Wr. 275. 
Adres talegraficzny: 

EKOT SEI, E.ODR. 


l æ godz. 4 min. 1. 
Ubyło dnia godriu 8 minut 8. 


| zwi Rękopisy nadesłane bez zastrzeżonia—nia będą ZWTRCANA, 


Ri h 1 d | l [teln 54 NE WYCEEEEERECEFE g 
TALE 0] ay „  |telności, musimy najprz podać tablice, jczenie czysto praktyczne, informacyjne, a | R: 
MOP au „OSC! w Lodzi przedstawiające ilość zmarłych z podziałem | z tego powodu niema potrzeby zachowy- Se] 7 ZSTSSEERAS | S 
w 1884 i 1885 r. według miesięcy, „wieku, płci i wyznania, | wania w niej umiejętnego podziału dzieci a s 5 
Apa ZOE PRICE IO Poniec iż a do 15 lnt|na różne kategorye wieku. H BEWEN AMIOT R 
De oer = nar Ne DROI: polączone są w jednej rubryce, ponieważ| Otóż tablice śmiertelaości w roku 1884 SK TTEETYJAKKETNI FT 
pi a 48 — patrz Nr. 259). „ tak bywa ogłaszane w każdym numerze | przedstawiają następujące cyfry: BL tl ZASRRRZZE IIi = 
zechodząc teraz, do statystyki &mier-|„Dziennika,” gdyż statystyka ta ma zna-| .. A b sia] AMIE f t 
| l . dEle IIIITIJIIT]] I 
| efs TSIIS] ud 
"= A. "A i pz h EO RANWKKKGERKAKME Ka 
— —— Pn 2 JEJ eroro WI 
16 -20 | 41—30 | 61-70 | 71 80 | 81—90 |91—100|wyżejstu|j | Razem FIE Wz RB 2 GA0 GALE. > 
; r. mi k} r. jm] k] m| k.| r. [m k| r. miki r. |m|k. r. ml kdr. DER Ska. cd RS a A | ż 
| p Ee CACADE one e Ole EEEE > 
pete 4 al jj 5 il 1 3l å A 1 1 za | ĘĄ 5 |"FAJ= | Fómoów a 
„luty. ... . -2j 4| ej a) sj 4) 4| - Baj Gaja] z2|-|— = pz TE 
a, | slal 1| afal al: 35 sj 2] aj 6lal 1 1 IO CREER M 
WIGCIGN. | $ 11 4 bł. 2 6 6 12 2ł 1 3i—-| 9 2 aa e F pana Te [aO am z 
dn DER | 9} 2; 1| 315) 1 4H Sf 2 1|— 1 i o].| P5Tó]a Foa=A Ej 
zwie öf ij 4| 5] 3] 8 2 1] 8|I=| 2) 2]—| 1] ifi] —|-—|— a i 2 ak | 
lipiec . , ; 5| él a| 8] af 2 HA aE AB x | d rI DEn R E 
osierpień . . aj 2f 2] al aj 2 1| 4] bl_|ej 2f-| 1 a | o |p rasapa] 5 
zesioń . - 4| ài—i 4 1 „śl el 6] 1-1 Hi SE == 
październik . ) GI Il Bi 4 8 82] slal gfe kz | SIE aona | A TAT A 
listopad . [i 8] 5—| 6 3 2| 2; 4 3] 2; 5Bi--|— me N E aang jn parner ET 
grudzień . . | | i 3 j 4] 2] 3 áj 4 T 1j 2]-| 1 = || FaaspiSEnan= | 8— 
PE | >< A ZUG GE a 
518|1095]10/25 | | apa z» j 9 |- | | Ol! 4|=]71ISSN]S]S="| 8" 
| | | aa PE ZASTOFLNLIPS | R 
=" 
| PEDEDESECOP JEZ . i Sjef SS/F ITiS ba 
* : y EEEE RER f j alg 10 03 OR Ae N re GO a GI N N O 
MIESIĄC „0: 16—20 | 21-80 | 31—40 | 41—60 | 51--60 | 61—70 | 71—80 | 81—90 wyżej stu 4 $ alea = 
AE z : D aes mamamana > pam O SO äl SEE kd A kJ A TA y — ie ma rm lal = 
i mji] r. m|k.] Te: mie] x, jmik.| r. i | kj. r. m | ke. | kir. 3 m |k.] r. , | a |g| Fam] ]]S=ASA | 5 
E AURET AA UE a A WRS EIN EEE SEE EEE ZEG | EE SRG BECIK i CEEA KURIE * RE WC WEG wów Ga a H jel Saa [rra] <= 
„Styczeń, . p 1|—| 1] 2] 2] 4] 446) 9] 4) 4| 8] 1] 2) 8] siuj ejas) aait -ii —|-|-|—| sól ael i | m — 
laty. „01 i=l afaka ej | «| za] jaj sll s] sfl al alel=| alaa al-fil 1-2] l g 08 | |ECFIFTEFFLIEF NL" 
marzec, . . 11] 2]-| 4) afal 5) 7j1]4| 8] aja] śl 2] 4| ela] aal- fii —|—|-| ——| 56l bal 109 =|g| 7aj]raj"==—|, | * 
kwiecień. Ę 2/3 5]I|2) 3]3) 4) 7} 3/8) 82.6) 8]—j 8] 3—1 3) 3I—|—-| — 1) 1]-|-| —ł 5l] 66) 117 $ n | EsownożyoowaAaw |. 3 
maj, se: 3] 1) 3 8 2) 6] 2] 2) 443,2] öp 1) 6|-| 8] 3] 2) 2] 4j--| | —|—| 1] 1]—|—| —| 51) 32) 98 a TASAN R 
czerwiec: . .. 1] 4) 541) 2) 8] 4]—) 4].8) 9] BAj-| 1]2% 3] sjaj-| 2]-1—] —|-|—1] —]- |] | 56] adj 04 a |— i - B= 
„Jipieo . . . aa 4|-| 4 2]aj1i] 2] sj s]-l2] 2] 84 alal 1j-|-| —|- |-| jel | sil sal 12 ła NOS CZNA | 3 
sierpień „. . 3 2] 1) 3| 4|—| 3] 318] 3 6j 2 1] 3] 1]8| 4$1]—| 1f- al 2] 11—| 1 -1—| --| pol. 57! 106 TE 
wrzesień . .- |1aj s] isl 6l-| 2] 2] 2/8] 5] 3|-| 3] 3] 1] 4] 21—| gf] -|-|-| —OI] 2] s2l 49] 101 = ś R GA 00 CO 0 a ra REN e. 
| listopad. „..:4-. of 1| 2- skars Baj 2] 4] 2] 2) 44] 2] 6] 22] 4]—|—| —|ol | le |_|] —] 45l 48| 88 i ` 
grudzień . .. 56] 3 JARO sia il 6] al 1 HTE 61] 833) saj = ER AGGA SI 
H f : 7 A= i 8 R A ey a > a a . |. A . >o e >o x CE . | 
| | Bo | ESEĘPRASEYZE 
e z Fi REIRME OSEE AS ta 


OTY łączy — ściga się wzrokiem maszynę, odo- 
sobnioną, przytrzymaną linami, równowa- 
WIKTOR. [żoną łańcuchami, aż do chwili, gdy scho- 


R HUGO 


-Pawla: de Saint-Victor, | 


|dzi, nieuszkodzona i prosta, do czółna. 
_| -Wtedy burza nadciąga, ta wściekła bu- 
|rza o której mówiliśmy dopiero. Gilliat 
wytrzymuje tę salwę, po za ogrodzeniem 
drżącem z desek, których szczerby zatyka 
pod szarżą piorunów. Zdawał się zadzi- 
wiać otchłań. Na Durandzie chwiejącej się 


“(Dalszy ciąg — patrz Nr, 259). . 


każdym krokiam, a on piłował, ciął, kuł 
|z siekierą w ręku, siny w blasku błyska- 
wic, rozczochrany, bez obuwia, w łachma- 
nach, z twarzą okrytą plwocinami morza, 
|wielki w tej przepaści piorunów. Nic wspa- 
nialszego między podaniami. walk olbrzy- 
mów. i historyą wojen, od tego człowieka 
zapamiętale wojującego z naturą. w gnie- 
wie. $ A 
`` Zpiszczenie potworu należy do zakresu 
hərkulesowych prac. .Czemś jeszcze bar- 
dziej strasznem, niż zapasy Gilliata z Ode- 


jącym lepem, płodem. otchłani, który go 
okrąża lgnącemi ramiońy, .zbrojnemi mnó- 
stwem baniek i wysysa. go i pompuje ty- 
Siącem ust powietrznych, Męczarnia nie- 
|słychana,. niewypowiedziana. być :Lmoko- 
onem w mocy pijawki o niezliczonych: smo- 
|ezkach. Przypomina to owo widzenie pie- 
kielne, gdy Dante widzi potępieńca jak 
wosk topniejącego, w objęciu węża i jedno- 
czącego się z potworem... 


Jakąż czarodziejską.. potęgę ma styl! Po- 


Z... ` ege 


ce się we wnętrznościdch chaosu i oto pod- 
niesionem jest do godności w. sztuce: za- 
biera odtąd miejsce w rzędzie arystokracyi 


cyalnemi, pr potworów, między Hydrą i Smokami! 


Fazem, by si 
czytelnika. Widz , 
-plan belek i'lin; kół. iw 


chodził tam i owdzie; pomost trząsł się za |, 


anem, jest walka jego z. głowonogiem, ży- 


eta dotyka owo wstrętne. zwierze czołgają- 


odpowiedzialną jak ono. Gdy wraca do- 
Guernescy, złamany, okrwawiony, zgłodnia- 
ły, trupio-blady, zadyszany i radosny, od- 
prowadzając Mess Lethierry'emu jego ma- 
(szynę i majątek, zostaje Deruszettą zamie- 
.Dlającą zaręczynowy pocałunek z szanow- 
nym Ebenezerem Condray, pastorem pro- 
testanekim, czystym i pięknym jak grecki 
pasterz, i | 5 i 

Jest to śliczna postać, ów kapłan mło- 
dzieńczy, eleganeki i poważny — pełen 
wdzięku i myślący, łączy w swej osobia 
„powaby pazia z godnością biskupa.” Jego 


miłostki z Deruszettą, zrodzone wśród bi-|. y za e; V 
żnym rozbiorze osobistości podrzędne, peł- 


blijnych wersetów są dziewiczej czystości. 
Schadzki przy świetle gwiazd, między ma- 
jowem kwieciem, podczas gdy słowik Śpie- 
wa pierwsze swoje hymny, tchną wżniosło- 
ścią religijną. Kapłaństwo Ebęzenera wzma- 
ga i uszlachetnia jego namiętność; prosi 
dziewczę o serce głosem Jakóba wzywają- | 


ogrodów Edenu. . Amor w ubiorze kapłań- 
skim mówi do Psyche językiem ołtarzy. 
Deruszetta, owa tak łagodna i tak okru- 
tna, jest także zachwycającą osóbką, zro- 
bioną z niczego, narysowaną: w kilku cud- 
nych konturach, pozostających nazawsze w 
pamięci, jak używając porównania z pieśni 
nad pieśniami — jak „pieczęć na sercu.” 
„Poeta nazywa ją „ptaszkiem, mającym 
kształty kobiece” i'to określenie rozgrzesza 
ją. Alboż ptaszek temu winien, że nie po: 
siada pamięci? |Któżby wyrzucał Galatei, 
że woli Acisa od Cyklopa? . EE 
- Gilliat żeni dwoje kochanków, wsadza 
ich na pokła statku Cashmere; potem idzie 
zasiąść nad brzegiem morza, 
Gild.Holm-Ur, już- otoczonej . przypływem. 


na skale! 


szy ciąg nastąpi). 


nie obraz stosu Dydony, wzniesionego u 
bram Kartagi. To co stanowi piękność 
tego szczytnego zakończenia, iż nawet bez 
jez czytać go niepodobna, leży w tem, iż 
samobójstwo Gilliata, wydaje się bezwiedne 
jakby przypadkowe, Nie wiadomo, czy 
wstąpił na skałę z zamysłem śmierci, czy 
też by ścigać oczyma aż do ostatka ni- 
knący okręt, który mu uwoził duszę. Przy- 
pływ się wznosi nieustannie; fala dosięga 
do pasa, do-ramion. rłowa tylko pozosta- 
je n Gilliat patrzy jeszcze i ciągłe i znika 
pochłonięty. swem widzeniem. 

Zaznaczyliśmy zaledwie, w tym pobie- 


ne oryginalności twórczej. Mess Lethierry 
jest jakby wyłowiony z. morza: istny Try- 
ton w postaci ludzkiej. Cłubin, człowiek 
czekający sposobności i Rantaine, są obaj 
nięwdzięcznicy, miary Thenardiera w Ng- 


i tlzarząch. 
tego Rachelę. Rzekłbyś, oboje wyszli z|. 


.. Wiadomo, z jaką siłą Wiktor Hugo po- 
dejmvje nikczemników ze społecznego ba- 
gniska. Dłonią przywykłą do kreślenia 
średniowiecznych „truandów i bandytów hi- 
storyi, piętnuja ich po mistrzowsku. Szpo- 
ny. lwie zapuszczą równie głęboko po przez 
brudną skórę hyeny, jak we wnętrzności 
wspaniałego tygrysa. Rantaine i Clubin 
Bą to portrety, gdzie fantazya artysty łą- 
czy się z dokładnością rysopisu policyjnego. 
Energia wykonania nie ujmuje nic ich. podo- 
bieństwu. Są oni zaznaczeci, bez powię- 
kszenia; podniesieni do : najwyższej potęgi 
typu, bez przesady i potworności. Žan- 
darm-by ich poznał z pewnością odrazu, 


QD. ©. n) 


_Gilliat zwyciężył morze, ale sam jest | Smierć uroczysta jak ofiara, a wielkość jej {> 
zwyciężonym przez kobietę, zdradną i nie-| patetyczna, przypomina. dalekiem zestawit- | 


--_„AWGZDANIA TARGOWE, 


jda: Petersburg, 16 listopada, I 


| 


| słabem, chociaż kursy papierów rosyjskich 
(azywały dziś skłonność do zwyżki. Na tutej- 
szym targu wekslowym kursy trzymały się nieco 
rochiej, Pierwszorzędne weksle: bankierskie na- 
ywano po 227/.—2279/, na Londyn, po 1155/g— 
1157, na . Amsterdam, po 194%, na Berlin i po 
2413], na Paryż. Weksli z drugiej ręki można 
było dostać po-28 na Londyn, po .1943/, na Berlin. 
Weksly londyńskie na dostawę były do nabyćia 
tylko po 2237/39, Złoto nabywano po 8 rs. 64 kop. 
za półimperyał. Na targu papierów publicznych. 
ruch był dziś dosyć wielki, lecz powiedzieć nie 
„można, by usposobienie było mocnem. Papiery 
państwowe z trudnością utrzymały się przy kur- 
sach wczorajszych, pożyczki premiowe zeszły na 
na 2891, .za emisyę. pierwszą i-na 221 ih za dro- 
gą. Z papierów hypotecznych niewielki popyt mia- 
ły obligacye miejskie petersburskie po 935%, listy 
zastawne towarzystwa wzajemnego kredytu ziem- 
skiego- metaliczne po '1615/,, kredytowe po 945/,, 
listy zastawne chersońskie po 101%, petersbursko- 
tulskie. po 1001 i. niżegorodzko-samarskie - po 
100$j. . Z. akćjj bankowych nabywano w niewiel- 
kiej ilości rosyjskie dla handlu zagranicznego po 
329 rs. Akcyami* towarzystw ubezpieczeń od o- 
gnia wcale nie obracano. W :dziale papierów ko- 
lejowych usposobienie: zaczyna słabnąć, Kurs ak- 
cyj rybińskich obniżył sią na 961/, rs., :.poładnio- 
wo-zachodnich. na 1051; rs. -carycyńskie znajdowały 
nabywców tylko po 1881) rs, kursko-kijowskie 
ofiarowano natarczywie po 359 rs. z 
Targi zbożowe, . Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 17 listopada), Także w ubiegłym tygodniu 
powietrze było łagodne, od czasu do czasu : deszcz 
padał, ku zupelnemu zadowoleniu rolników. O 
stanie zasiewów młodych nadchodzą zewsząd po- 
myślne wiadomości. W niektórych miejscowościach 
wystąpiły wody,.co jednak nigdzie nia miało wa- 
Żniejszych następsiw. W międzynarodo- 
wym handlu zbożowym usposobienie wzmocniło 
się nieco. Interesy obracają się: jednak zawsze 
jeszcze w granicach jednakowo ciasnych. Poziom 
cen wydaje się dosyć niskim i ogólnemu położeniu 
rynków odpowiednim; na. dalsze ustęp-twa oddaw- 
cy zgodzać się nie chcą, więc potrzebujący wstrzy. 
mują się od zakupów. Tak jest:we „wszystkich 
prawie krajach, odgrywających jakąkolwiek rolę w 
handlu zbożowym. — W Ameryce jawne za- 
pasy urosly znacznie, lecz i wywóz był wielki; no- 
towania podmorskie pozostały prawie niezmienio- 
ne, tylko dalsze. terminy zeszły cokolwiek niżej, 
podczas, gdy fracht podniósł się żnacznie. Na tar- 
gach angielskieh było bardzo cicho, lecz 
ceny „głównych artykułów zdołały się podnieść nie- 
co, gdyż na wybrzeżu mało ładunków ofiarowano, 
a w kraju powiększyło się zapotrzebowanie. — We 
Francyi przy małym ruchu, ceny pozostały 
niezmienione, lecz większą niż-w tygodniach po- 
przednich okazywały skłonność do zniżki, zwłaszcza 
że popyt'na mąkę znowu osłabł, a w portach ruch 
był nieznaczny. — Nadzwyczaj : spokojny  :przóbieg 
miały targi belgijskie ceny nie uległy tam 
żadnym zmianom; tylko za kukurydzę żwawo po- 
szukiwaną,: płacono drożej: — Podobnie działo się 
w Holandyi, głzie wywóz nad Ren w zu- 
pełnem jest uśpieniu. — Nad. Renem dowozy 
ziarna krajowego były większe.i skutkiem tego 
usposobienie. osłabło. — Na targach. p-o ł u d n 10- 
wo-niemieekich przy zupełnym :braku o- 
żywienia ruch był nieznaczny, notowhnia pozosta- 
ły niezmienione, — Na targu. bórlińskim 
ruch: byt tak mały, że szczegółowe sprawozdania z 
tygodnia ubiegłego byłoby zbytócznem. Nótowania 
wśród nieznacznych wahań skłaniały się ku zniż- 
ce i tylko wzmacniającemu wpływowi obaw poli- 
tyczńych przypisać należy, że przy końcu zajmo- 
wały prawie dokładnie poziom przeszłotygodniowy. 
Y Austryii Węgrzech pdczątkowo uspo- 
sobienie było ospałe, póżniej wzmocniło. się sku- 
tkiem energiczniejszego udziału spożywców.. Pod 
koniec przeważyła znowu ospałość, pońieważ wy- 
wóz jeśt bardzo nieznaczny, a słabo. zatrudniane 
młyny pokryły już. swoje potrzeby. Z- Ros yi nia 
ma! nie nowago do doniesienia, stosunki nie uległy 
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POWIEŚĆ 
ELU GFI CON WA PA, 
o przekład _ 
Wiktoryi, Rosiekiej. | 
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ROÓŻDZIAŁ IX 
Pożegnanie: 

_. Powróciwszy do mojego pokoju, rzuciłem 

*wo Granta; chóąc znaleść klucz do rozwią- 

zania zagadki, oddzielającej mnie od żony: 


“Wszelkie wysiłki” jednak : były daremne. 


Qżułóm się owinięty siecią," z której w ža- 
„den sposób wydostać się nie mogłem. 


nas nadziei! jakże wyjść z tego labiryntu? 
„Grant mógłby mnie objaśnić, lecz nie zro- 
hi tego, o iywyna PRUE piej 

` "Następnego 


‘dalszych i: >zńus 
'bojętności. 13: - 


załem sio do udawania o- 


*. Choć Grant już wyzdrowiał, mieszkałem 
wciąż jeszcze przy nim,“ bo i gdzież udać 
„gię miałem? Tutaj jedyńie jakie nieostro- 
*śne słówko, przypadek, móže mnie na: slad 


naprowadzić; * miałem: przytemm pównó prze, 


czucie, że ona jest tu w pobliżu. Ludzie, 


z pod których nóg usuwa się ziemia, chę- 


tnie wierzą w przeczucia. * 
Pomimo przyjaźni, jaką odczuwałem dla 
(Granta, mimo. wyrzutów zą mój postępek, 


10,828,846 rub, 


|małej podróży w moim interesie? © 


|rient. > 
| — Do 


się na fotel i zacząłem rozbierać każde sło- | 


dńia pytałem gó znowu; mil-' 
-cza jak: skańiienialy; gotów już byłem zer: 
wać z nim, gdy pizyszło opamiętanie: je- 
dynie ;za pośrednią. pomocą 'Gianta odnas: 
deźć'miogę Violę. Zańiechałem więc pytań 


DZIENNIK ŁÓDZKI. | 


tam żadnej zmianie, wywóz ogranicza się na par- 
tyach dawniej zakupionych, zowe zakupy nie do- 
chodzą do skutku, ponieważ żądania są bardzo 
wysokie. . . : ; 

Cukier. Peter sburg, 13 listopoda, Na ryn- 
ku cukrowym trwa ciągle jednakowa niepewność 
wstrzymująca rozwój interesów. Rezultat n*rad 
powtórnych nad unormowaniem prodakeyi, ni ró- 
wność zdań z przewagą za unormowaniem, wywo- 
laly małą poprawę. Ceny jednak pozostały nomi- 
nalnie niezmienione. O nowej kampanii znane są 
następupujące szczegoły. Fabryk czynnych jest 
230. Pod uprawę buraków zajęto 273,081 diesia- 
tin, Przeciętny zbiór z diesiatiny i berkowca 
10-eio pudowego obliczono na 104,6. W kampanii 
poprzedniej było łabryk czynnych 241, uprawione- 
gó gruntu 297 956 diesiatln, a zbior przeciętny wy 
nosił 103. 3.3 l ; 

Jak wiadomo z depaszy z dnia 17-go b. mi, ko- 
mitet ministrów ostatecznie odrzucił stanowczo 
projekt unormowania produkcri cukru. 

Bawełna. Havre, 16 listopada. Sprzedano 
1697 bel. Bardzo ordyneryjna Louisiana 63.00, gor- 
sza 58.00, Georgia dobra ordynaryjna 63.00, ordy- 
maryjna 62.00, na list, 59.60, na gr.-st.- lt. 
5975, na mr.-kw.-maj 60.80, ua oz. 62,00, na lp. 
62:75. Qomra dobra ordynaryjna 49.00, Broach 
dobra ordynaryjna 54.00. 


o PRZEMYSŁ I HAND 
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Petersburg. Kwestya unormowania pro- 
dukcyi cukru została zadecydowaną odmo- 
wnie. s p 
Gło od zabawek dziecinnych, sprowadza- 
nych z zagranicy, wyniosło w roko zesz- 
łym sumę 114,760 rs. mar 8 

Moskwa. W roku przyszłym odbędzie 
się wszechrosyjska wystawa koni. s 

Warszawa. Sżagnacya, W ciągu ostatnie- 
go tygodnia zwinięto 8 drugo i trzecio rzęd- 
nych, restauracyj i. piwiarni.  - 

Aparat p. Ciszewskiego, Pan Brun dla 
obywateli, którzy przyjechali na zjazd go- 
rzelniczy, urządził we wtorek próbę apara- 
tu do gotowania kartofli. Aparat okazuje 
się. nader praktycznym. i > 

Towarzystwo sprzedaży i oczyszczania 
okowity. Wybrany zarząd towarzystwa skła- 
dają pp. Feliks hr. Czacki, Kazimierz Ozar- 
nowski, Adam Michalski, Stanisław Okę- 
cki, Władysław Przyłuski, Michał Swzaj- 
cer, Stanisław Zawadzki i Jan Zieliński. 

Zegarki z drzewa ukazały się w handlu 
tutejszym; są one jednak raczej zabawką, 
ponieważ nakręcają się :co dwie godziny. 
Płock. W  Ciechanowskiem przemysł 
drobny i rzemiosła zupełnie nie istnieją. 
Włościanin nie widzi 'w nich zarobku. Sto- 
larze, cieśle, 'szewcy, kowałe, rymarze są 
między włościanami w niewielkiej ` ilości; 
krawców, szklarzy, niema: zupełnie. . 
Grodno. Towarzystwo rolnicze  piojekto- 
wane przez tutejszych ziemian, nie przyjdzie 
obecnie do skutku, z powodu od nich nie- 
zależnych. 0 0 0 i PRE 

Przeciętny doc 


hód. Oukrownie: Królestwa, 


ogłaszające swoje bilanse, miały w dziesię- | 


cioleciu od 1874 
1697, dochodu. | 


„— 1884 przeciętnie po 
Przemysł fabryczny „w gub. Kaliskiej | We. 
dług sprąwozdania urzędowego, w r.oku u- 


biegłym w gub. Kaliskiej było 1886 fabryk, | 


zakłądów przemysłowych i młynów. W `za- 
kładach tych pracowało ; 8,662:ch robotni-. 
ków, a produkcya 6gólna stanowiła summę 
miałem do niego” urazę, gdyż wierzyłem, że 
w jego mocy jest odkryć mi całą prawdę. 


Gdybym ją raz ujrzał, spotkał  gdziekol- | 


(wiek, umiałbym. przekonać, nakłonić do wy-. 
znania wszystkiego; o! wtedy nie rozłączy- 
libyśmy się powtórnie. Żeby ją tylko od-. 
naleg oaeo i A aaa ek a 
`- . Pewnego dnia. Grant wydał mi się nie- 
(spokojnym, jakby chorym. -Zapytania mo- 
je zbywał niechętnie, wreszcie rzekł:=-. © 
— Zrób mi przysługę; czy. nie odbyłbyś 


, — I owszem; gdzie mam jechać? . 
„— Potrzebuję niektórych rzeczy z. Lo- 


Dobrżę, lecz jak się tam dostanę? dy- 
liżans już odszedł, . u.-0 0 
|< Jan mógłby cię zawieźć, :lecz wy- 
godniej chyba będzie. odbyć tę podróż 
BOBRA ada en 

|. Zgodziłem się na podróż konną; przenoż 
dnia wrócić i sprawunki. przywieźć w dyli- 
~ Grin 
mu przedmiotów; : zdziwiłem się, iż. niektó- 


było listownie załatwić, | 
- Wsiadłem na' konia 'i rusz 
stg drogą do'Lórient. = 
“- Dzień był bardzo skwarny, ghiewało więc 
mnie nadzwyczaj, “że Grant nie polecił mi 
wyjechać wcześniej, lub też na później nie 
odłożył podróży. Dziwiło mnie to, a zara- 
|żem-inna myśl zabłysła mi w głowie. 
Grant tak nastawał, żebym teraz pojechal, 
obawiał się mojej odmowy — czyżby umyśl- 
mie chciał mnie wydalić z domu = ` 
Jechałem zwolna, namyślająć się i czem 


yłem piaszczy- 


je się w nim jakiś: podstęp, - Doszedłszy 
więc ostatecznie do tego: przekońania,' za- 


Ściłem konia na trawę, a sam patrzyłem 


(czyckim wynosiła 2,800,000 rub., a w trzech 


przeciw butwieniu drzewa i powstawaniu! 


O nie powinno: być dozwolonem. Słowem, 


| drobnego bursztynu. 


fabryk i zakładów przemysłowych 28, licz- 
ba robotników w nich pracujących wynosi- 
ła 680-ciu, a summa produkcyi doszła. do 
1,031,714 rub. Z całej guberni najwięcej 
rozwinięty jest przemysł w powiatach: EC 
czyckim, kaliskim, tureckim i wieluńskim, 
suma bowiem produkeyi w powiecie łę- 


innych przewyższała 1,500,000 rubli. 
Lwów. Towarzystwo aptekarskie we Liwo- 
wie,. powzięło myśl założenia laboratoryum 
chemiczno-farmaceutycznego, celem wyrobu 
ekstraktów i przeróbek na większą skalę 
surowych płodów krajowych. | , 
Wystawa powszechna w Barcelonie obej mu- 
jąca rolnictwo, przemysł, handel, żeglugę, 
rybołówstwo i hodowlę ryb, szkolnictwo, 
sztuki piękne, elektryczność, medycynę i 
'hydropatyę, otwartą będzie od września r. 
p. do kwietnia 1888. Z wystawą polączo- 
ne będą kongresy, konferencye i odczyty 
poświęcone naukom i praktycznym stronom 
życia. Dla ułatwienia udziału wystawcom 
zagranicznym, rząd hiszpański zapewnił im 
obniżkę frachtu o 50%/, na terytoryum 
hiszpańskiem a oprócz tego rozpoczął ukła- 
dy z zagranicznómi towarzystwami tran- 
sportowemi o obniżenie kosztów przesyłki, | 
Berlin. Otwarcie giełdy towarowej nastą-: 
pi w dniu 13 stycznia 1887 r. Czynności! 
giełdowe odbywać się będą jak na giełdzie ` 
pieniężnej od 12-ej do 2-ej w południe. | 
Fenołał cynku stanowi, jak się przekonał. 
Bussse, doskonały śŚrodók zapobiegawczy ` 


i 


| 


| 
| 


r 


na niem grzybów. Autor zaleca go © 
tyk do winorośli lub do chmielu, do. wią- 
zań z belek w piwnicach i t. d. 
Lakier bursztynowy, wynalazek umożliwia- 
jący stapianie na wielką skalę bursztynu w 
ten sposób, ażeby otrzymany przetwór mógl 
współubiegać się z kopalem zanzibarskim i 
być używanym w przemyśle lakierniczym 
eksploatowanym już jest na wielką skalę. 
Firma Stantien i Becker w Królewcu zbu- 
dowała duże piece gazowe, w których mo- 
Źna dziennie przetapiać .20 -— .30 . cent, 


m 


"Kronika Łódzka. 


| 
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około jednój i tej samej myśli, powtarzają 
się kilkakrotnie, co przeciąża sztukę, czyni 
ją rozwiekłą i nie pozwala rozwijać się 
akeyi wartkim tokiem. EZM 
Grano starannie, — jakkolwiek zauważy. 
liśmy, że, sufler pracował niekiedy zanadto 
energicznie. Śmiertelnie długie antralty 
spowodowały, że zasłona spadła ostatni Taz, 
dobrze już po północy. Zwracamy uwagę 
dyrekcyi, że przewlekanie przedstawień 
po za jedenastą godzinę w nocy, jest naj. 
lepszym środkiem do odstręczenia publicz. 
ności od teatru — i przykro nam, Że zaraz 
na pierwszem przedstawieniu musiało się 
to zdarzyć. Trzeba występować zupełnie 
przygotowanym, nietylko pod względem ar- 
tystycznym, lecz i technicznym, gdyż od 
dobrego początku zawisło dalsze powodze- 
nie. Na afiszu pomieszczono kilka innych 
osób, podczas gdy inne występowały na 
scenie. : Udekorowanie sceny * pozostawiało , 
wiele do Życzenia. Pomiędzy grającymi 
spotkaliśmy oprócz artystów znanych, kilka 
sił nowych, .odznaczających ‘ię uzdolnie- 
niem do sceny. | | Ł. K. 
(—) W czasowym szpitalu dla chorych na 
ospę są niedogodności, któreby administra- 
cya usunąć powinna. Brak. potrzebnych 
sprzętów, — jeden-z'chorych leżał wskutek 
tego przez całą noc na gołych deskach. 
Wartoby też ustanowić przy szpitalu dozór 
stały. aby nie wchodziły osoby: nie mające 
tam nic do czynienia. Ną terytoryum na- 
łeżącem do budynku, w którym mieści się 
szpital, zbierają się dzieci na zabawę, co 


skoro już pomieszczono szpital pomiędzy 
budynkami zamieszkałemi, należałoby bo- 
daj sztucznemi sposoby odosobnić go jak- 
najściślej. . GAY = 

— (—) Licyłacya. « W poniedziałek dnia 22 
listopada, w kancelaryi urzędu okręgowego 
w Łodzi odbędzie się sprzedaż : 5940/, spi- 
rytusu bezwodnego. w drodze licytacyi pu- 
blicznej. SER a 
'(—) Targi łódzkie. Dowozy zboża były 
wczoraj niewielkie; popyt wogóle dobry. Na 
gtacyl towarowej :sprzedano: pszenicy 300 
korcy, a mianowicie 100 po 6.46, 100 kor- 
cy po 6.80 i 100:korcy po 6.85 rs. korzac; 


MEJ EOS 


pawiana 


| mowi, na” spotkanie losu. Pewny- byłem, 


cówać miałem w Lorient, a: następnego: 
ogta CE “fania wró , p 
=— Dla mnie! *' wsżystko : tó zrobiono -dla | ż: w. NĄ Mać A „ldr 22 
mnie! a ja jestem w rozpaczy! i niema dla. t podał mi całą listę -potrzebnych 
re ż nich były tego todzaju,, że „można je: 
| a <|zdając się: nie sł 


więcej rozbierałem ten nagły wyjazd, temi 
więcej :dochodziłem ` do wniosków, że -kry-| 


trzymałem „się przy : pobliskiej. fermie, pu. |: 


«czas wszystko załatwię. „e 
© Patrzyłem więc na drogę,  wytężałem 
wzrok -— a wkońci spostrzegłam powóz ja- 
dący w kierunku St. Seurin. Znikśł i u- 
kazywał się kolejno między pagórkami, za- 
trzymał się wreszcie przed mieszkaniem 
Granta, BA > =. | Eh s pe PNA aj > > 
-Widziałem jak on wyszedł przed drzwi, 
wyprowadził jakieś postacie z powozu, po- 
czem odesłano konie:do stajni, . (0-0 
„ Wsiadłem ña koń i 


pokłuso 


wałóm ku do- 


że to Viola: przyjechała, że Grant wiedział: 
0 jej przyjeździe i dla tego wysłał mnie 
z domu. O jakie stó kroków przed mićsz- 
kaniem ujrżałem siedzącą na kamieniu. po- 
stać kobiecą. Serce mi biło jmócno — 


trzymałem się; choć „ubraną była nieżwy- 
kle, pozńałbym ją w tłumie tysiąca ludzi. 


Po dwuletniem hiewidzeniu ujrzała 
lẹ: _Ubfaną była czatnó — ona, która nie- 
Nawidziła ciemnych: kolorów- Z tękóma 
złożonemi na kólanach, z głową pochyloną, 
siedziała zadumiana i patrzyła na morze, 


a Vio- 


w około siebie. = 2) 73 . 

. „Podszedłem cichutko... stałem tuż przy 
niej... Jak teraż postąpić?,.. 'obrzucić ją 
R U prosić 6 wytlumacze- 
nier żądać ód niej- wypełnienia podjetych 
| obowiązków? Niel i a iąf 
do nóg, uchw 
zatrzeć wspomnienia przeszłości. 
Za sekundę byłbym to uczynił — gdy na- 
raz zwróciła główkę i z okrzykiem | 
|} przerażenia zaczęła biedz ku domowi. 
Puściłem się za nią, 5 © Eo 2. 
'— Violo! moja żóno! 
czego uciekasz' i 
Pochw 
— O! 
ko... 


ycić w ramiona, póeału 


nkami 


— dla 


E — wolałem 
tasz przedemną? © © 0 
yciłem ją za: ręce, © ` 
O: powiedź najdroższa, 
„przebączam ci — prósi 


wyznaj wszyst- 
łem, 


yszeć 1 nie" widzięć “nicle 
ao 5 gop; :|KO zobaczyć -się z 


chciałem rzucić się jej A 
krzykiem boleści | 


„|zwracająć się do siostr 


-| widziałeś się z ni 


przeraże- 


niem — bo umrę! 
= O! nigdy! zanim mi nigpowiesż wszyst- 
kiego. ‘Oo to znaczy?... comam mysleć? 
Zaśmiała się dziko. 
— (o. masz. myśleć?.: myśl, że jestem 
fałszywa, że kocham innego, że ciebie nie- 
nawidzę... lecz puść mnie. Julianie, po- 
zwól mi odejść, © 250%. 
„Nigdy! — zawołałem i. otaczając ra- 
mieniem jej. kibić, okrywałem, twarz namig- 
tnemi pocałunkami. 00. oa ©: oo 
_ Nagle, gwałtowny 


PRAG | 


x 1 gwałtownym ruchem. wyrwała się 
z mych ramion i pobiegła. ku domowi. 
W pierwszej chwili chciałem biedz za nią — 
powstrzymałem się jednak..... .. --.. 

„Co znaczyć mogło. jej. postępo 
cóż ją zrobiłem, że. a 
„odwraca się ode 


wanie?.... 
„ana z.takim wstrętem 
„odwraca się odemnie?. . Z. miłością. przy- 
chodzę do niej, nie chcę pamiętać o prze- 
szłości, a ona... oná... „Nie! mężczyzna dłu- 
go. może, kochać ślepa i namiętnie, lecz są 
pówne granicć tego zaparcia. i. upokotze- 


BOB Ada wat 04 
„ „Zwróciłem się ku mieszkaniu. Granta, 
lecz ńię w celu. Ścigania jej. — chciałem tyl- 
KO zobaczyć -4 Eustachym.. Znalazłem 
go w bawialni, siedzącego za starszą damą 
w ubraniu siostry. miłosierdzia, Na mój 

| widok zerwał się na: równe, nogi. : .-- 

„= Ty tutaj, Julianie — wykrzyknął. 


<— Tak, nie pojechałem: do Lorient. 
— Daruj, powrócę za. chwilę —- wyrzekł 


pośpiesznie, cają 


pospiesenie, - zwpąc 
|Ta pani jest moją si 


c- się ku drzwiom. — 
JOSI 4 glostrą, e 
— Spóźniłeś się już; Eustachy — prze- 
mówiłem. chłodno —. nie zapobiegniesz spot- 
|kaniu, które miało już „miejsce... rj 

. — Biedne stwotzenie!-— zawołał; poczem 
y,. powiedział, aby 
Zostaliśmy sami. | 
„nę rzekł Rustachy— 
$ 


poszła do Violi. 
— A. więc —ł 


Nr. 260 


r: 


na jakimś haku 
"niepotrzebnie. 
(—) Od niedawna kursuje po mieście 
zgrabny wóżek, rozwóżący piwo butelkowe 
z browaru Kijoka w Warszawie. Skład 
piwa z browarów Junga istnieje już w Ło- 
dzi przeszło od roku. Słyszeliśmy, że jesz- 
cze dwaj inni piwowarzy warszawscy za- 
mierzają otworzyć składy wyrobów swoich 
w Łodzi. 0-55 
(—) Napad. W tych dniach, około 9-ej 
godziny wieczorem, felczera M. Levi, mie. 
szkającego naprzeciwko nowego. kościoła 
ewangelickiego, wezwano do postawienia 
baniek. Zabrawszy potrzebne przybory, 
-felczer wyruszył natychmiast za wskazanym 
adresem, lecz w drodze napadnięty został 
przez pięciu opryszków i odniósł trzy rany 
od pchnięcia nożem, dość niebezpieczne. 
Od niejakiego czasu niema prawie dnia, 
w którym nie przyszłoby zanotować bójki 
krwawej lub napadu. © W lecie jest ich da- 
leko mniej; zaczynają się mnożyć zwykle 
od- jesieni do- wiosny, t. j: w porze długich 
wieczorów.. Jakkolwiek zdąrzają się na- 
pady na ulicy głównej, są one jednak wy- 
jJątkowe, ńatomiast na ulicach bocznych 
trudnuby zliczyć owe bójki, kończące się 
krwawo i napady - z rozmysłem organizo- 
wane; nie ulega wątpliwości, że prasa do- 
wiaduje się zaledwie o jednej dziesiątej 
«części wypadków. Złoczyńcy korzystają z 
niedostatecznego oświetlenia lub — jak na 
niektórych ulicach — z ciemności egipskich, 
nie pozwalających rozróżnić ludzi nawet o 
paro kroków. . W imię bezpieczeństwa pu- 
blicznego, raz jeszcze zwracamy uwagę mu- 
nicypalności, że czas już nareszcie posta- 
wić na porządku dziennym sprawę lepszego 
oświetlenia . miasta. 
(—) Z dorożki stojącej przed pocztą, 
skradziono we czwartek wieczorem paczkę 
z towarami, wartości około 70 rs. .- 
(—) Ospa. Stróż pewien ukrył dziecko 
chora na ospę i skłamał, że już umarło, 
niechcąc oddać go do szpitala na. kuracyę. 
Przy ulicy Andrzeja zmarło w ciągu nie- 
‘długiego czasu ośmnaścioro dzieci na ospę 
— w jednym domu. 


+ (~) Ćwiczenia sygnałowe dla I oddziału 
straży ogniowej; ochotniczej odbędą sig w 
poniedziałek dnia 22 b. m. o godzinie 7 
wieczorem, w sali Kindermana (dawniej Fi- 
schera) przy ulicy Sredniej. -Komendantura 
wzywa wsżystkich strażaków oddziału I Żez 
wyjątku, ażeby stawili się. jaknajliczniej i 
. punktualnie, w ubraniach: służbowych. l 
 : (--) Doroczny koncert kapelmistrza. pana. 
- Heyer'a, z współudziałem uczniów jego i 
amatorów odhyć się. ma. w teatrze. Victoria, 
dnia -l grudnia r. b> 0 A 
| (—) W. teatrzýku Varieté przy ulicy Kon- 
'gtantynowskiej odbędą się dziś i jutro dwa 
ostatnie przedstawienia: prestidigitatora -i 
antyspirytysty p. W. Melinie'go i somnam- 
bulistki panty Antonetty Elwiry, z współ: 
udziałem -węgierskiej orkiestry damskiej. 
~ (-—) Dziś w teatrze Victoria (po raz pierw-. 
szy) . „Baron cygański”: operetka w 3-ch 
"aktach: J. Strausa. Libretó osuute na po- 
wieści M. Jokafa.. 


— Robiłem je dla twego dobra. Dziś 
zaledwó: dowiedziąłam: się. o ich przyjeździe. 
Pogłoski o mojej chorobie doszły do sio- 
stry, która nie mając odemnie. listu od 
wielu tygodni, przyjechała, chcąc prawdy 
dlomece "22 L a u 

— Skąd przyjechała? KE: - 

-- Z Nantes, gdzie jest przełożoną klasz- 
toru. « Jesteśmy: rodzeństwem. przyrodniem: 
jej matka była francuską. 00 oOo i 
>'— lecz Viola? .co Viola z nią robi? 
| —— Była pod jej opieką, od chwili gdy 
ciebie. opuściła; zawiozłem ją do siostry. 
Przecież Viola, jako kobieta zamę- 
žna, mia mogła. przyjąć święceń? — zapyta- 


łem: wystraszony. > . 
—ż Jest to: zakład dobroczynny, opusz- 
czać “go więc może każda kiedy zechce, 
Viola: zaś jest tylko gościem u: mojej si0- 
iA a e DoCU 0500000 RADO 
wta hy, jestema obecnie .pod jednym 
dachem z moją żóną, a nie wyjdzie ona 
z tych progów, zanim _ wszystkiego mi nie 
powie. Idź, przyślij Violę do mnie. 
-' Milcząe, wyszedł z pokoju. W parę mi- 
ńut powrócił, prowadząc moją żonę. Na- 
wpół omdlała' kobieta upadła na fotel — 
mogłem się jej” przyjrzeć” obecnie. Zmie- 
niła sig bardzo: była jeszcze bardzo pię- 
kną, źle. nie tą dziewiczą pięknością, która 
podbiła: moje. serce; wyglądała na. młodą, 
piękną kobietę, która już w życiu wieś 
przecierpiała. 35 so, 
Viola spojrzała teraz „na. zanie — miała 
oczy pełne lez. 
'— Eustachy 


pótnówić--—— rzekła. Nie możesz mnie o- 


szczędzić, Julianie? jestem AE bardzo nie-| 


szczęśliwa... 


-5 Nieszczęśliwa! ; oszczędzać „ci ę! i 
mialas litość nademtą? pomyśl, j 


lub gwoździu sterczącym 


 — Tak jest, mimo twoich wykrętów. i by 


mówił, że. chcesz za mną | 


KRONIKA 
. KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


` — Warszawa. Ucieczka, Przed kilkoma 
dniami nciekł jeden z większych agentów 


handlowych p. W. :Rozmaite osoby ponio- |. 


sły razem stratę dochodzącą do 100,000 rs. 

Kuracya Ściśnionem powietrzem, posiada- 
jaca i w Warszawie zakład specyalny, jest 
wynalazkiem zmarłego przed kilkoma dnia- 
mi fizyologa francuskiego, Pawła Berta. 

- Dom z kaloryferami ma być zbudowanym 
prez jednego w warszawskich kapitali- 
stów. | . i 

Ciqgnienie piątej klasy loteryi zacznie się 
ba i trwać będzie przez dni dzie- 
sięć. WIEŻE a 

Jako środek zaradczy podczas trwającej 
epidemii na drób, jeden z hodowców pole- 
ca każdodziennie przy karmieniu drobiu na 
noc, dawać po kilkanaście ziarn pszenicy, 
dobrze namoczonej w spirytusie. 

Drugie wydanie „Encyklopedyi rolniczej,” 
przedsiewzięte przez muzeum przemysłowo- 
rolnicze, ma być redagowane pod kierun- 
kiem dr: Tadeusza Kowalskiego. 

Album karykatur - przygotowuje jeden z 
artystów malarzy, w którym to albumie 
mają się znaleźć osobistości bardziej znane 
w Warszawie. a: 

Termin składania deklaracyj na wystawę 
odzieży i sprzętów, zakończył się z duiem 
WCZOTAJsZym. | 

— Wielki transport towarów przemyca- 
nych, przytrzymano niedawno w powiecie 
lipnowskim. 

— Wilki. Z Włodawskiego donoszą, że 
szkody czynione tam: przez wilki, docho- 
dzą do coraz większych rozmiarów. 


ROZMAITOŚCI. 


L+ Niezwykłe Śniadanie Dwóch anglików Colvin 
i Stanhope grało partyę „ćcartó* o, Śniadanie za 
500 funtów szterlingów. Przegrywający Stanhope 
oświadczył awojemu partnerowi, że wypłaci umó- 
wioną wygranę nieinaczej, jak na. 2,000 metrów 
po nad ziemią. Do przygotowanego balonu zabrał 
szczęśliwego wygrywającego, oraz kucharkę umie- 
rającą z przerażenia 1 w oznaczonej wysokości po- 
częstówał Colyina befsztykiem. Kucharka otrzy- 
mała 200 funtów, balon zaś kosztował 300 f. 

* Starożyłny cmentarz zestał odkryty wa wsi 
Skatniki w pobliżu miasteczka Iiasen''urg, Cman- 
tarz zdaje sig pochodzić z pierwszych wieków po 
Chrystasie — wieków żelaża. 

* Trzęsienie ziemi na przestrzeni bardzo szero- 
kiej dało się uczuć w Ameryce dnia ,22 paździer- 
nika. O godzinie piątej rano uczato je w Wa- 
szyngtonie, gdzie niezadługo otrzymano telgramy o 
podobnych wstrząśnieniach z Charlenston, Savan- 


nah, Orasgenburga, w Północnej Karolinie i w, 
rozmaitych i 


„miejscach Wirginii, Tennessee, Ohio i 


Florydy: | 

Paryż, 18 listopada. (Ag. półn.). „John 
Lemoine w dzienniku „Matin“ konstatuje 
powrót kwestyi Įwschoduiej.. Oała Europa, 
z wyjątkiem Anglii, zgadza się na to, aże- 


by książę bułgarski wyszedł z wyboru Ro- 
syi. Rosya trzyma się traktatuipodpisane- 


|go przez wszystkie mocarstwa. Anglia 


zgwałciła go pierwsza przez wywołanie ze- 
szłorocznej rewolucyi filipopolskiej. Roz- 


pomyśl i zlituj się nademną. 

Ukryła twarz w dłonie i cicho Ikać za- 
częła. Nie mogłem znieść tego widoku. 
“— Violo — szepnąłem, klękając przy 
niej — powiedz mi wszystko! - Powiedz, co 
za czarna chmura stoi między nami? dla- 
czego opuściłaś mnie? i 

— Nie mogę! nie mogę! — załkała. 

Niepomny ba obecność Granta, błagałem 
ją o powiedzenie mi chociażby tego, czy 
mnie kocha jeszcze, czy koniecznie mu- 
simy się znów rozdzielić? — wszystko na- 
próżno! | O. 
'— Nie pytaj mnie o nic, robią to dla 
ciebie — brzmiała jej odpowiedź. 

— Dla mnie! też same przeklęte słowa 
powtarzał mi Eustachy. — Zwróciłem. się 
wzburzony. l . 

-— Powiedz jej—rzekłom — powiedz tej 
kobiecie, która nosi moje nazwisko i jest 
dotychczas:moją żoną, powiedz jej, ża nic 
nie może być straszniejszego, nad takie po- 
stępowanie. Powiedz jej, w jakim stanie 
umysłu spotkałem się z tobą... rozkaż jej 
mówić, masz wpływ na nią. Posłucha mo- 
że ciebie! a | 

-— Wiolo—przemówił Eustachy niezwy- 
kle poważnym głosem — on ma słuszność, 
źle postępujemy; on powinien wiedzieć o 
prawdzie... | 

-— Nigdy, przenigdy!-—zawołała, blednąc 
jak płótno. | i 

— Musi tak być — ciągnął dalej Euste- 
chy.—Jest. mężczyzną, -a jeżeli spotyka was 
jakie nieszczęście i on powinien dźwigać 
takowe. ` l 


-Viola wyciągnęła ramiona ku niemu i|; 


O 0 
"-— Eustachy, miej litość nademną! niech 
mnie znienawidzi, pogardzi, ale niach idzie, 


a. ty niech zapomni! ZEE l 
akiem|  — O wszystkiem musi się dowiedzieć — 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


3 


bierając mowę lorda Salisbury, która za-| Petersburg, 17 listopada. rog Long 


prasza Austryę do akcyi, powiada Lemoine: 
„Anglicy wysyłają w pierwszy ogień zawsze 
inne mocarstwa, trzymając siebie w odwo- 
dzie. Pełnią oni rzemiosło nięzaszczytne, 
wmawiając w Niemcy, że Francya przygó- 
|towywa sojusz z Rosyą. Mowa lorda Sa- 
jlisbury nie da się niczem usprawiedliwić, 


Mowę hrabiego Kalnokyego usprawiedli- 


trzeby uspokojenia umysłów. węgierskich. 
Wszakże, gdyby prowokacye ponowiły się, 
niepodobna przypuszczać, ażeby wywarły 
wpływ pożądany na Rosyę. 

Wiedeń, 18 listopada. (Ag. półn.). Szyp- 
ka, Kazanlik, Jeski-Sagra,  Jeni-Sagra, 
Jamboli, Karnabad i Burgas okazują nie- 
posłuszeństwo dla rejencyi, l 
Londyn, 18 listopada. (Ag. pół) Roko- 
kowania Anglii z Rosyą w przedmiocie te- 
rytoryum spornego na granicy  afgań- 
skiej, rozpoczną się w- drugim tygodniu 
grudnia. 

- Londyn, 18 listopada. (Ag. półn.) Pro- 
ponowane na niedzielę zgromadzenie socya- 
listów i wysłanie deputacyi do lorda Salis- 
bury'ego, zostało przez rząd dozwolone, ale 
jednocześnie przedsięwzięto rozmaite środ- 
ki na wypadek zawichrzeń. Wojskom go- 
towym do wystąpienia na zrobiony alarm, 
rozdane będą ostre ladunki. | 

Dżurdżewo, 18 listopada. (Ag. półn.) Re- 
genci bnłgarscy bawili dziś w Ruszczuku, 
w przejeździe do Sofii. Zdaje się, iż po- 
stanowili oni zmienić dotychczasowe postę- 
powanie. Postanowienie to powzięto w czę- 
ści wskutek wpływów zagranicznych, . głó- 
wnie zaś wskutek przykrego . położenia. sa- 
mych regentów. : 


mao wd nn A 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 


Berlin, 18 listopada. Dzień dzisiejszy 
rozpoczęła giełdą w dobrem usposobieniu, 
lecz spekulacya zachowała się zrazu wycze- 
kująco. Później ruch ożywił się nieco, 
szczególniej w dziale papierów bankowych 
i górniczych, Na giełdzie zbożowej uspo- 


wiają trudności wynikłe z dualizmu i z po- 


żono. przecięciowo:o l m. a: 

Berlin 18 listopada. Wykaz banku państwa z d. 15 
listopada (w tysiąca$h marek). | Stan czynny: zapas 
metaliczny 660,285 fprzyb. 6,453); rapas biletów 
kasy państwa 17,836 (przyb. 625); „noty innych 
banków 11,874 (przył. 2,579); weksla 452,269 (ubyło 
7,823), żądania lombkrd 42,945 (ubyło 4,127), 
etękty 55,519 (ubyło 3,472); 
(przyb. 174). Stan ` bierny: kapitał zakłądowy 
120,000 (bez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), 
noty w obiega 848,603 (ubyło 15,473), inna zobo- 
wiązauia 267,301 (przyb. 9 
(ubyło 87). 

Wiedeń 18 iistopada. Wykaz banku państwa » 
dnia 15 listopada (w tysiącach guldenów). Noty w 
obiegu 870,900 (ubyło 9,100); zapas mataliczny w 
srebrze 138,000 (ubyło 700), w sorie: 67,000 
(bez zmiany)); welsle płatne w złocie 12,700 (boz 
zmiany); portfel 141,100 (ubyło 9,700); lombardy 
22,800 (ubyło 900); pożyczki zahypotakowane 92,600 
(bez zmiany); listy zastawne w obiegu 89,600 (przyb. 
70J). ~ 


o moje życie od rozstania się z tobą! | zabrzmiała stanowcza odpowiedź Granta. 


Z twarzą w dłoniach ukrytą, tłumiąc 
łkanie, siedziała Viola chwil kilka. Nagle 
zawołała: | 

— Ale nie wcześniej, Eustachy, nie weze- 
śniej, aż ja stąd odjadę. ; 

— Odjedzie! dokąd?—wykrzyknąłem. 

— W przyszłym tygodniu Viola wyje- 
dzie de Nowego-Yorku, gdzie mieszkają 
krewni jej matki. : | 

Podszedłem ku niej. 

— Dlaczego wyjeżdżasz? —zapytałom du- 
mnie. Zadrżała, słysząc "zmianą w moim 
| głosie. Powtórzyłam pytanie. ` 

.— Jestem zablisko... zablisko Anglii — 
odparła stłumionym głosem, . 

— Zablisko mnie! chciałaś powiedzieć. 

— Tak, setki mil-winny nas rozdzielać. 

Byłem prawie bezptzytomny z gniewu, 
myśląc o tem, iż jedyną jej myślą było 
oddalenie mnie od siebie. = > 

— Q, idźl—zawołałem — i niech nigdy 
więcej nie ujrzę twej pięknej, fałszywej 
twarzy. Idź, lecz pamiętaj, że zrujnowałaś 
życie człowieka, zdeptałaś jego nadzieje, 
sponiewierałaś jego. miłość... Idź, skoro 
chcesz tego. E 

Odwróciwszy sią od niej, ujrzałem w lu- 
steze wiszącem naprzeciwko niej, jak bla- 
da, chwiejąca, podniosła się z fotelu. Grrant 
ją podtrzymywał. 
mówiła: | 

— Tego znieść niepodobna!... Wszystko 
zrobię dla niego, lecz słyszeć wyrzuty z ust 
jego... O, Eustachy! powiedz mu wszystko, 
gdy mnie tu nie będzie, Bądź zdrów, 
Julianiet.. sta: . R R 

Zwróciłem się, słysząc ostatnie słowa. 
"Viola już była na progu; chciałam biedz 
za nią, lecz Grant powstrzymął mnie. ` 


(D. e. na). 


sobienie osłabło, notowania pszenicy obni- | 


inne aktywa 24,655 | 


,750), inna pasywa 860 |. 


Słyszałem, jak do niego | 


yn 2227 i 
ranta aae 
16137, ak- 


I poż. wsch. 9934, HI poż. waongo, 
hanU-anicza 


187, h listy zastawna kre 
eye banku rosvjakiego dla 


328, banku’ dyskontowego - potars.y nę 
warszawskiego 812, potersburskiego DR adzy” 


narodowego 481. . 
Barlin, 18 listopada. Bilety banka ro. „om. 
188.00; E9J, liaty zastawne 60.00, 45), listy lilcwida- 
cyjne 55.75, 5%, pożyczka wschodnia II am 58.80, 
uł omisyi 59.30,4"/, pożyozka + 1880 r. 84.50, b), 
listy zastawne rosyjskia 96.00, kupony.nalna 321.60, 
50, pożrczka promiowa z 1864 roku 143,80, takaż r 
1866 r. 183.80; akcye banke handlowego 83.00, dy: 
akoutowego 78.13, dr. żol. warsz. wiad. 307.10, ak- 
oya kredytown anstryackie 464.30, najnowara pożyczka 
rosyjska 97.40, 69, renta rosyjska 111.50 dyskonto 
Bilha, prywatna 34. 
Łondyn, 18 listopada. 
r. 971], Konsole 10244. SE 
Warszawa, 18 listopada. Targ na piaca Witkowskie- 
go. Pazenica sm. i ord. —— —, pstra i dobri ——— 
——, biała 636—650, wyborows 660—690; żyto 
wyborowe 465—480, średnie, ————, wadii- 
we ———; jęczmień 3 i 4-orzęd, 890—450, owies 250 


Pożyczka rosyjska z 1875 


—285, p- /ka390—410, rzepik letni —-—, zimowy — 


wn mm mae AM 


—, rzepak raps zim. , groch polny 600—700, 
oukr. 600—900, fasola 900—1000, ziemniaki ——— 


—— xa korzeń; kasza jaglana 90—100, joor- 
mionna ——=——,  gryczana gruba ——— —; 
mąka parowa pszenna $ 210—240, 73, 190—210, 


1 170—190, IL 140—160, IH 110--120, żytnia py- 
tlowana Nr 1 i 2 125—140; olej rzep. ——600, lnia- 
ny ——5B50 za pud. Dowieziono pszenicy 600, żyta 
500, jęozralienia 20, owsa 150, grochu polnogo 
100 korey, 

Warszawa, 18 listopada. Okowita 780/, z akoyzą po 
k.99/,. Stosunek garuca do wiadra 100—307!/4. ITurt, 
skład za wiadro kop. 8101—8145, za garn. 268'/— 
264'/,. Szynki ra wiadro kop. 8224—8253, ra parniaa 
kopiejak 2671/, —2681/, (z dod. na wyschn. 37/5). 

Berlin, 18 listopada. Pszenica 145—188, na 
list.gr. 1401/,nóm., na maj cz. 1583/,. Żyto 126—12 
na list. 129, na maj cz. 1821, 

Londyn, 17 listopada. Cukier Havana Nr. 13 nomi- 
nalnie12, cukier brrakowy 105/5; mocno. 

Liverpool 17 listopada. Sprawozdania początkowe, 
Prrypuazczalny obróć 10,000 bel; stale. Dzien- 
ny dowóz 26,000 bel: | 

Liverpool 17 listopada. Sprawozdanie xońcowa. Obrót 
10,000 hal, z tego na spekulacyę ı wywóz 1,000 bal 
Stale. Middling amerykańska na lisc-gr. 54, na 
stit. 453),,, na kw.maj Sthg na lp-sidrp. B3/ęg, 
na sier-wrz. Šla, na wrz'-paź, Šk p. 

Naw-York, 17 listopada. Bawełna 93, w N. Or. 
learae 85/4. | 


MECZE ORTEBIOW AT AEEA TOWER AKC YTEZEE BYC E A SEET 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Z duia18 Z dnie19 
Gielda Warszawska. AAS. ZEE 
Żądano z końcera giełdy. 
Za wsksie krótkolerminowa 
na Berlin ra 100 mr. . . 62.074,! 52.06 
„ Loudgn, 1 Bo.. 10.51 10.62 
„ Paryż , 100. fr. A 41 90 41.90 
„ Wiedeń „ 160 1 : B4. 40 8t40 
Za papiery państwowe: 
Listy Litewid. Kr. Pol. . 95.1G 94.60 
Ros. Poż. Wschodnia s 99.25 93.26 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Sar I. 101.— | 101— 
a. m o» Ber. U dolV .|101.— | 101,— 
Listy Zast. M. Waray. Jar 1 89.76 99.76 
non A a e 99.— 89.— 
RSE g „ LI 98.70 98.75 
ADA poco ję TW 98.50 | 983.65 
Listy Zast- M. Lodzi Bar. 1 96.26 | 96.26 
NSE" = „ H 95.40 95.40 
SES A n M 96.28 95.25 
Gielda Berlińska. 
Banknoty ronyjakio zaraz . -|193 — {1392653 
"m 4 na dost. 193.— | 193.76 
Waksle ns Warszawg kr. 19240 | 19220 
A PXətersbarg kr, , 192.— | 191.90 
x >, qh 19055 | 190.50 
+ Londyn kr. 20.881, | 20.39 
” ZU dt. 20.24 <| 20.44 
+ "Wiadeń kr. 162.— | 161.90 
Dyskonto prywatne 8 8 
Giełda Londyńska. 
„ady 2084, 


Weksle na Petersburg . 
Dyskonto 4 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 16 listopada: 
W parafii katolickiej 
W parafii ewangelickiej — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 18 listopada: 

Katolicy: dzieci do lst 15ta zmarło ŻI, w tej 
liczbie ohłopców13, dziawcząt 8; dorosłych i, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicie: 

Jan Stopozyński, lat 17: 

~ Ewangielicy : dzieci do lat 15-%u umarło 9, w tej 
liczbie chłopców 7, dziewcząt 2; dorosłych 2, w taj 
liczbie ragżozyza 1, kobiet I, a mianowicie: 
Adolf Pfeil, lat 46, Joanna Raochola Eizalt, lat 57. 

Starozakonni : dzieci do lat Ió-tu zmarło 3, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzna 1, kobiat ł, a mianowicie: 
Judikis loek, lat 68, Keinbach Bajla, lat 22. 


Ea oO A EERE RW IR DERE ETET ETATER TEATAS EE DE SAREES 


pommnaaj 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


lotel Polski. Majorowioz z Wielunia, Par- 
topopow z Wielania, Moliuski z Radoszewicz, Son- 
derman z Nowej wsi, Fridrich z Berlina. 


l WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tulejszą stacyę tele- 
graficzną z powodu niedokłudnych adresów 

i innych przyczyn. 
Bortewi z Kerczi -- Moszek Rachmin x Iłży — Meu- 
del Segal z Warszawy—Gancka zo Stefamu — Baum- 
heier i Fischer z Drezna—Ojzer Majer Cukermann 
z Sieradza— Janiszewski dla Szobera z Warszawy. 


O Q Ł 9- 
SYNDYK TYMCZASOWY 


NISZA METODA | 
„|masy upadłości Maurycego Wejneraj Ț 


„ania się języka. niemieckiego w 
KOR bez nauczyciela, przez :Pit.|. w Ozorkowie, 

„tera, Cena całego dzieła rs. 2 k. 60|na Zasa dris art. 501 i nast. kod. 

„a m AA e niższyjhand. i stosownie do rozpurządzenia 

Jr stoda, angie Sędziego Komisarza, wzywa wszyst: 


“eka kop. 75 (pocztą kop. 85).. . 
` Skład główny w księgami Gebethne. [kich wierzycieli upadłości Mauryce- 
Wejnera, ażeby się stawili w 


ra i L Wolffa. '1219—10—3 {80 
= dd. 8 (20) grudnia 1886 r. o godz. 10 
rano osobiście lub przez pełnomocni. 
ków przed niżej podpisanym syndy: 
kiem lub przed sekretarzem sądu 
okręgowego Kaliskiego, w celu przed- 
stawienia swych tytułów wierzytel- 
ności i dla ostatecznego takowych 
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